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Po wyroku.
N ajw ażniejszem  niew ątpliw ie w y 

darzeniem  ostatniego tygodnia był w y 
rok T rybunału  Stanu w procesie prze
ciw min. Czechow iczow i. Po trz y 
dniowej rozpraw ie i dziesięciogodzin- 
nej naradzie T rybunał S tanu spraw ę 
Zakończył uchw alając jej odroczenie, 
i en w ynik był niespodzianką dla 
Wszystkich. Ci, k tórzy  się SDodziewali 
Wyroku skazującego, doznali zaw odu; 
ciem niejszy zaw ód spotkał i tych, k tó
rzy oczekiw ali uniew innienia oskarżo- 
negu. Zaw ieszając postępow anie, 
a więc uchylając się narazie od roz
strzygnięcia spraw y, T rybunał Stanu 
l~m sam em  odroczył decyzję na nie
określony bliżej term in przyszły , czy
niąc w znow ienie postępow ania zależ- 
dem od oskarżyciela, t. j. Sejmu.

Rozstrzygnięcie sp raw y jest zatem  
imłowicznem i z punktu w idzenia inte- 
1 :sów państw a szkodliwem . Im więcej 
dowiem jest sp raw  nierozstrzygniętych 

sposób ostateczny, tem sy tuacja  po
etyczna jest niejaśniejszą i trudniejszą 

0 zrozum ienia dla przeciętnego oby- 
' ratela.

Pow odem  połowicznego załatw ienia 
Pr awy była  w  pierw szym  rzędzie za- 

^ lda jednom yślnego w yroku, k tórą 
rybunał przy jął za podstaw ę obrad.

. hmą przyczyną takiego w yroku 
rów m eż sposób w yboru  człon- 

^  Trybunału Stanu. T rybunał S ta- 
l‘u jest bowiem  w  wielkim stopniu 
^ b ic ie m  S em u , k tó ry  (obok innych 

adz) desygnow ał członków  Trybu- 
,l’ > tanu na podstaw ie klucza party j- 

 ̂ vv skutek tego tendencje politycz- 
iu Poszczególnych członków  T rybuna- 
t u i J dniały w ydanie jednom yślnego

zdecydow anego w yroku.

Niemniej jednak należy stw ierdzić, 
że T rybunał Stanu składał się z najpo
w ażniejszych ludzi, k tó rzy  po głębo
kim nam yśle w  w yroku  sw ym  p rzy 
znali, że oskarżenie Sejmu było przed- 
w czesnem . O skarżyciele sejm owi stali 
bowiem  na stanowisKu, że już samo 
przekroczenie ustaw y skarbow ej Dyio 
grzechem . W edług zaś treści w yroku 
samo przekroczenie budżetu, naw et 
w brew  woli Sejmu, nie jest rzeczą ka
rygodną i nie może być podstaw ą do 
postaw ienia m inistra przed .T rybunał 
Stanu. Dopiero w tedy , gdy Sejm 
stw ierdzi, że przekroczenia buażetu 
były  połączone ze szkodą państw a, 
może T rybunał Stanu zajm ow ać się w i
ną m inistra skarbu, oceniając czy jest 
w innym .

T rybunał Stanu wstrzym ał- się w ięc 
od w yroku, czy min. C zechow icz jest 
w innym , a cała spraw ę przekazał Sej
mowi. Dalszy los spraw y jest zatem  
v/ rękach Sejmu. ■ Sejm w ięc musi naj
pierw  zbadać celow ość w ydatków  po
zabudżetow ych, a potem  bęazie mógł, 
jeśli zechce, w znow ić sprawę, przed 
T rybunałem  Stanu.

Z zeznań m arsz. Piłsudskiego przed 
Trybunałem  w ynika, iż z jego woli 
Rząd nie chciał przedkładać obecnemu 
Sejm owi w ydatków  pozabudżetow ych 
do zatw ierdzenia. Taki stosunek Rzą
du du Sejmu każe przypuszczać, iż los 
obecnego Sejmu jest dosyć niepew nym  
M ożna się spodziewać, że jeżeli Sejm 
pójdzie dalej na dotychczasow ej dro
dze walki z Rządem , to R ząd utrzym a 
Seim p rzy  życiu tylko tak  długo, jak 
długo będzie się mógł bez niego obejść, 
a potem go rozw iąże rozpisując nowe 
w ybory. -

 ̂ i ' « 1

Spraw a min. Czechow icza pokaże 
praw dopodobnie ,w e w rześniu, jakim 
będzie dalszy stosunek Sejmu ao R zą
du. R ozw iązanie sejmu m usiałoby bo
wiem  zapaść przed rozpoczęciem  sesji 
budżetow ej, w  czasie której Sejm jest 
,.n ietykalnym “.

Ju? obecnie dzienniłti notują pogło
ski o niedalekiem  rozw iązaniu Sejmu, 
co iest dowodem , że w ielu ludzi niema 
nadziei, ażeby Sejm ' złagodził sw oją 
opozycję w obec Rządu

■ ierwszy Zjazd Polaków z zagranicy.
W  dniu' 14 lipca rozpocznie w W ar

szaw ie sw oje obrady p ie rw sz y . Zjazd 
Polaków  z Zagranicy. Zjazd ten jest 
p ierw szym  etapem  do zorganizow ania 
w szystk ich  Polaków  - poza granicam i 
Ojczyzny. ! O doniosłości tego Zjazdu 
zbytecznem  jest szeroko pisać. Rezul
ta ty  jego w  dalszej przyszłości mogą 
być dla Polski nieocenionemi.

Zjazd odbędzie się pod >'W ysokim  
P ro tek to ra tem  p. P rezyden ta  R zeczy
pospolitej lgnącego Mościckiego, p ierw 
szego M arszalka Polski Józefa P iłsuds

kiego oraz Jego Em inencji ks. P rym asa 
K ardynała Hlonda. B ęazie to oficjalna 
reprezen tacja  w szystkich  skupisk pol
skich poza granicam i kraju, przyczem  
reprezentow ane będą zarów no mniej
szości polskie w  państw acn ościennych, 
jak też polskie środow iska emigracyjne 
z całego św iata.

O rdynacja w yborcza  przewiduje 
że każde tery torjum  z liczbą Polaków  
od 5000 do 100000 m a praw o w ysłać  na 
Zjazd 3 d e leg a tó w .' Z tery to rjów  o licz
bie Polaków  w iększej, w yb iera  się 3
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delegatów  na p ierw sze 100 000, po 1 de
legacie na każde dalsze 100 000. T e ry 
toria z liczbą ludności polskiej do 5000 
w ysy ła ją  po 1 delegacie.

Kom itet O rganizacyjny Zjazdu —■ 
w yłoniony przez 3 organizacje w  k ra 
ju: Zw iązek O brony K resów  Zachod
nich, Polskie T ow arzystw o  Em igracyj
ne i T ow arzystw o  im. A. M ickiew icza 
— na podstaw ie danych liczbow ych
0 rozsiedleniu Polaków  na kuli ziem 
skiej ustalił ilość delegatów , p rzypada
jących dla poszczególnych skupisk pol
skich zagranicą, w  ogólnej liczbie 
na 134.

D elegatów  na Zjazd w ybiera  w  za
sadzie Z w iązek Polaków , łączący  ogół 
ludności polskiej danego państw a na 
podstaw ie wspólności narodow ej i kul
turalnej.

W  krajach, k tóre posiadają organi
zacje ludności polskiej, ale w  których 
P o lacy  nie m ają Zw iązku Ogólnego — 
w yboru  delegatów  dokonyw ują najlicz
niejsze organizacje kulturalno-ośw iato
we, gospodarcze i zaw odow e w  stosun
ku proporcjonalnym  do ilości sw ych 
członków .

W  tych  krajach, gdzie ludność pol
ska jest zorganizow ana słabo, albo też 
nie ma jeszcze żadnej organizacji — 
czynniejsze jednostki, pracujące spo
łecznie w środow isku polskiem danego 
państw a, o trzym ują od Komitetu O rga
nizacyjnego Zjazdu m andat, by na pod
staw ie w zajem nego porozum ienia
1 uzgodnienia przeprow adziły  w ybór 
delegatów  z uwzględnieniem  m iejsco
w ych stosunków  i możliwości.

Zjazd ma na celu przedew szystkiem  
uświadom ienie społeczeństw a, że poza 
granicam i państw a polskiego przebyw a* 
w  chwili obecnej blisko 7 000 000 rze 
sza Polaków , których los nie może być 
dla nas obojętny.

G łow nem  jednak zadaniem  Zjazdu 
będzie w ypracow anie  dla zagranicz
nych skupisk polskich takich form o r
ganizacyjnych, k tó reby  g w aran tow ały  
ich w szechstronny  rozw ój oraz ścisły  
kon tak t i  w spółpracę z krajem  m acie
rzystym .

P ie rw sz y  Zjazd m a się zastanow ić 
nad tern, jak zacieśnić w ęz ły  kultural
ne Polonij zagranicznych z krajem , jak 
rozpocząć celow ą w spółpracę gospo
darczą —  by w  ostatecznym  w yniku 
zachow ać dla Polski 7 m iljonową rze 
szę naszych braci z poza granic Rze
czypospolitej.

P race  p rz j go tow aw cze do Zjazdu 
w chwili obecnej są  w  pełnym  toku. Na 
czele całej akcji stoi Kom itet O rganiza
cyjny Zjazdu, złożony z 35 osób. P re - 

esem  ... om itetu jest p. M arszałek  S e
natu  prof. Juljan Szym ański. Komitet

O rganizacyjny w yłonił ze sw ego gro
na Komitet W ykonaw czy w składzie 
6 osób, k tóry  kieruje bezpośrednio 
w szystkiem i pracam i. P race  te obej
mują zasadniczo 2 działy : P rogram o
wy! O rganizacyjny. W  tym  celu pow o
łano dwie kom isje: program ow ą i o r
ganizacyjną. Kumisja program ow a ma 
za zadanie opracow anie szczegółow e
go program u obrad Zjazdu, ustalenie re 
feratów , opracow anie regulam inów 
i t. p. P race  te są w  chwili obecnej już 
na ukończeniu. Komisja organizacyjna

Obecnie nadchodzą szczegółow e 
wiadom ości z M eksyku, k tóre s tw ie r
dzają zaw arcie pokoju m iędzy Kościo
łem i państw em , jak rów nież przynoszą 
bliższe szczegóły  o podstaw ach tego 
pokoju. Jeszcze w  ostatnim  tygodniu 
dem entow ano pogłoski o pom yślnem  
zakończeniu oficjalnych rokow ań, te 
raz jednak agencja R eu tera  zaw iada
mia, że dnia 21 czerw ca r. b., w ieczo
rem  zaw arte  zostało w stępne porozu
mienie m iędzy prezydentem  państw a 
P o rte s ’em Gil’em i senjorem  Episkopa- , 
tu meksyKańskiego, M grem  Leopoldem 
R uiz’em y  Flores, arcybiskupem  z Mo- 
relia. Porozum ienie to 'm u s i uzyskać 
aprobatę Stolicy Apostolskiej.

W  układzie tym  rząd  m eksykański 
w yjaśnia, że obcy mu jest cel zniszcze
nia Kościoła katolickiego i że nie chce 
m ieszać się w w ew nętrzne  sp raw y  ko
ścielne. R ząd gotów  jest zapew nić du
chow ieństw u rnożnosć w ykonyw ania  
obow iązków  urzędu kapłańskiego. 
O prócz tego duchow ieństw u przyznane 
będzie praw o sta ran ia  się w parlam en
cie o zm ianę istniejących ustaw  ko
ścielnych. R ów nocześnie z ogłoszeniem  
układu prezydent P o rtes  Gil złożył w y
jaśnienie, że poszczególne punkty u sta 
w odaw stw a by ły  dotychczas źle rozu
miane i fałszyw ie in terpretow ane. 
(P rzypuszczalnie należy się dom yślać, 
że chodzi tu o w rogie w zględem  Ko
ścioła rozporządzenia, k tóre w eszły  
w  życie bez zezw olenia parlam entu 
w  drodze dyktatorsk iego  nakazu p re 
zydenta  C alles’a).

Kośc.ół ze sw ej strony  w yjaśnia, że 
w yda  rozporządzenie w  spraw ie p rzy 
w rócen ia  nabożeństw  i nauki religji, 
k tó ra  jednakże będzie udzielana w  ko
ściołach. Pow odzenie rokow ań m ię
dzy stronam i w  znacznej m ierze należy 
zaw dzięczać zabiegom  B rig h fa  M or- 
ro w ’a, przedstaw iciela am erykańskiego 
w  M eksyku. Do kroku tego skłoniło 
am basadora M orrow ’a przekonanie, że 
przyw rócenie  porządku i spokoju

ma do załatw ienia w szystk ie sp raw y  j 
techniczne, zw iązane ze Zjazdem.

Zjazd rozpocznie się dnia 14 lipca 
uroczystem  nabożeństw em  w  katedrze, 
które będzie celebrow ał J E. ks. Kar- ! 
dynał.

Po nabożeństw ie nastąpi pochód 
delegatów  na P lac M arszałka P iłsuds
kiego. Będzie to zarazem  potężna m a
nifestacja ludności W arszaw y , gdyż 
w szystk ie  organizacje społeczne stolicy 
w ezm ą udział w  tym  pochodzie ze 
sztandaram i, w itając delegatów .

w  M eksyku, co leży  w  interesie S ta 
nów  Zjednoczonych, m ożliwe jest ty l
ko pod w arunkiem  porozum ienia się 
rządu m eksykańskiego z Kościołem 
katolickim.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
katolicy m eksykańscy tłum nie zbierali 
się na w spólne m odlitw y, celem  w y 
jednania b łogosław ieństw a Bożego dia 
toczących się rokow ań. Liga obrony 
wolności religijnej w ydała  odezwę, 
w  której usilnie prosi sw ych członków, 
by  pow strzym ali się od wszelkiego ro
dzaju w ystąp ień  i ośw iadczeń, m ogą
cych zaszkodzić rokowaniom . Na ubie- t 
głą niedzielę w yznaczone było ponow- * 
ne podjęcie nabożeństw  religijnych we 
w szystkich zam kniętych dotychczas 
kościołach. Senjor Episkopatu, a rcy 
biskup Fuiz y F lores w ezw ał katob- 
ków do p rzybycia  na uroczyste nabo
żeństw o dziękczynne w  k a te d rze .s to 
łecznej. L,

U roczyste nabożeństw a w  30 ko
ściołach odbyły się spokojnie.

B y ły  ro p ierw sze od 3 lat publicz
ne nabożeństw a katolickie w  Mek
syku.

Polityka zagraniczna..
( + )  Po otwarciu Izby Gmin.

' W  ostatn ią niedzielę nastąpiło  uro
czyste  otw arcie angielskiego parla
m entu — Izby Gmin, — m ow ą tronc 
wą, odczytaną wobec choroby króR 
przez lorda kanclerza Sankeya. Mowa 
tronow a, dająca oficjalny obraz polity' 
ki now ego rządu, zaznacza m iędzy im 
nemi, że stosunki z m ocarstw am i za' 
granicznem i są w  dalszym  ciągu p rzT 
jazne. Niezależni rzeczoznaw cy  f in a ł  
sowi przedstaw ili jednom yślny rapof* I 
w spraw ie całkow itego i o s ta te c z n e j 
uregulow ania problem atu odszkodC' 
w ań, k tó ry  jest obecnie badany  przy ' | 
go tow aw czo w  zw iązku z konferencji 
przedstaw icieli w szystk ich  zainteresm

Pok6j Meksyku z Kościołem.
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w anych w tej spraw ie m ocarstw . U re
gulowanie tego problem atu pozwoli 
m ocarstw om  okupacyjnym  na dalsze 
przeprow adzenie ew akuacji Nadrenji.

Z am basadorem  am erykańskim  roz
poczęto rozm ow y w  spraw ie rozbroje
nia na morzu. Rząd zastrzega  sobie 
Przedstaw ienie w  odpowiednim  czasie 
do decyzji p raw nej m iędzynarodow ych 
sporów , w  k tó rych  zainteresow ane 
strony  nie są zgodne w  poglądach na 
w zajem ne p raw a. R ząd —  głosi w  dal
szym  ciągu m ow a — bada obecnie 
opinję dom injów oraz Indyj na sp raw ę 
podpisania klauzuli fakultatyw nej Mię- 
rzynarodow ego Trybunału  Spraw iedli
wości. R ząd studjuje w  tej chwili w a 
runki podjęcia stosunków  dyplom atycz
nych z Sow ietam i i porozum iew a się 
w tej spraw ie z dominiami oraz In- 
djami.

W  zakończeniu m ow a szkicuje p rze
w idyw ane zarządzenia, m ające na celu 
rozw iązanie problem atu bezrobocia 
oraz obejm ujące popraw ę środków  
transportu , rozw ój różnych dziedzin 
Przem ysłu, słabo prosperujących, po
p raw ę rolnictw a, rozw ój rybolóstw a, 
ułatw ienie zbytu produktów , w reszcie 
Przew idujące jaknajw iększe ułatw ienia 
W dziedzinie emigracji zam orskiej. 
Rząd przew iduje rów nież reorganizację 
przem ysłu węglow ego oraz uregulow a- 
i ie sp raw y  w łasności m inerałów , 
w reszcie zam ierza zbadać funkcjono
w anie ustaw y  w yborczej.

( + )  Polska a Czechy.
Czeski dziennik Lidove Noviny opu

blikow ał w yw iad  z M inistrem Zaleskim, 
k tó ry  m. in. ośw iadczył: W spólność 
i analogja dążności i celów politycz
nych Polski i Czechosłow acji są tak 
jasne, że ujaw niają się dokładnie w sto
sunkach m iędzynarodow ych. Zgodność 
zapatryw ań  na podstaw ę system u eu
ropejskiego znajduje w y raz  w  życiu 
obu państw , dążących do utrzym ania 
dobrych stosunków  z państw am i są- 
siedniemi, do łagodzenia sporów , usu
w ania nieporozumień, do takiego ure-

S
gulowania stosunków  z sąsiadam i aby 
umożliwić w spółżycie na podstaw ie 
rów noupraw nienia i w zajem nych ko
rzyści.

(~f) Tajne narady nad mandatami ko
lonialnymi Ligi Narodów.

S ta ły  w ydzia ł rfiandatowy p rzy  Li
dze Narodów zebrał się w  dniu 1. lipcą

15 zebranie.
Pod przew odnictw em  długoletniego 

Prezesa m arkiza Theodoli (W łochy) 
Praz holenderskiego w iceprezesa van 
“ °y a  w ydział uchw alił przyjęcie na po- 

, Rządek dzienny w niosku rządu niem iec
k o ,  reprezentow anego przez tajnego 

radcę Kastla, k tó ry  obejmuje zbadanie

szeregu spraw ozdań rocznych z obsza
rów  m andatow ych Togo, Południow o- 
Zachodnie! Afryki, Tanganiki, K am eru
nu, Syrji i Palestsm y.

W ydział podczas sw ego posiedze
nia w stępnego rozstrzygnie pozatem  
kw estje, czy będzie nadai zastosow ana 
dotychczasow a m etoda obrad tajnych, 
czy też m a być dopuszczona p rasa  
w  szerszym  zakresie, aniżeli dotych
czas.

W obec francuskich członków  w y 
działu, p rezydent w ypow iedział się ze, 
zachow aniem  daw niejszej m etody, tak, 
że obecne narady  w ydziału  odbędą się 
znow u w yłącznie poza zam kniętem i 
drzw iam i.

( + )  Zbliżenie Łotwy i Szwecji.
W  związKu z pobytem  Króla szw edz

kiego w  Tallinie zw raca  uw agę w ym ia
na depesz pom iędzy m inistram i sp raw  
zagranicznych Ł otw y Bałodisem  
i Szwec.ii Kriegerem . E

Mm. Bałodis w depeszy sw ej pod
kreślił, że w arunkiem  odnowionego ży 
cia gospodarczego i politycznego Ło
tw y  jest konieczność u trzym ania po
koju w szystkich  państw , a zw łaszcza 
zam ieszkujących w ybrzeże m orza B ał
tyckiego.

Celowi tem u służyć będzie zbliżenie 
Ł o tw y i Szw ecji nie tylko pod w zglę
dem ekonom icznym  i kulturalnym , ale 
i politycznym .

W odpowiedzi min. Krieger ośw iad
czył, że Szw ecja w ierną zostaje do
tychczasow ej polityce pokojowej i p rzy 
pomniał, że Szw ecja od przeszło 100 
lat n,e prow adziła  wojny. Te pokojowe 
idee chce rów nież przeszczepić na grunt 
państw  bałtyckich.
( + )  Zwiększenie liczby imigrantów do 

Ameryki.
Senat S tanów  .Zjednoczonych 43 

głosam i przeciw  37 odrzucił rezolucję 
Je n a to ra  N ye’a, dom agającą się p rze
kazania senatow i w niosku w  spraw ie 
odrzucenia nowej ustaw y  im igracyjnej 
t. zw. „national origin“, znajdującego 
się obecnie w  Komisji Im igracyjnej. 
U chw ała senatu oznacza, iż now e p ra
wo im igracyjne, mimo sprzeciw u p re 
zydenta, w ejdzie w . życie z dniem 
i ipca. Z aznaczyć tu należy, iż na m o
cy zmienionej u staw y  im igracyjnej 
kw ota imigracji polskiej zw iększona 
będzie z 5982 do 6542. Kw ota angiel
ska zw iększona będzie z 34 007 do 
65 721, a kw ota niem iecka zm niejszona 
będzie z 51 227 do 25 957. Nieznacznej 
zmianie ulegną też kw oty innych k ra 
jów.

jlj;) Anglja szkoli armię chińską.
Z Nankinu donoszą o podpisaniu 

um owy, wedle której kandydaci do 
służby w ojskow ej na flocie m ają ode

b rać w ykształcenie w  Anglji. R eorga
nizacją floty chińskiej m a się zająć an
gielska misja flotowa, Chiny ułożyły 
obszerny program  budow y floty i za
m ierzają zam ów ić kilka okrętów  
w  Anglji.

( + )  O 7-godzinny dzień pracy w gór
nictwie angielskiem.

P iem jer M ac Donald p rzy ją ł osta t
nio delegację w łaścicieli kopalń w ęglo
w ych  w celu om ów ienia z nimi sp raw y  
popraw ek do u staw y  o 8-godzinnym  
dniu pracy  oraz innych propozycji 
przedstaw icieli górników . W łaściciele 
kopalń mieli się stanow czo p rzeciw sta
w ić redukcji 8-godzinnego dnia pracy, 
k tó ra  ich zdaniem  by łaby  ka tastro 
falną.

( + )  Ostry zata>'g czesko-węgierski.
W  południe 3 b. rn. została p rzerw a

na kom unikacja kolejow a m iędzy W ę
gram i a C zechosłow acją na zarządze
nie rządu czechosłow ackiego. Pociągi 
w ęgierskie dochodzą do stacji granicz
nej flidas-N em eti, na której Czesi 
w strzym ali w szelki ruch tow arow y 
i osobow y

Stało  się to w skutek  aresztow ania 
przez organa w ęgierskie kolejarza cze
chosłow ackiego, k tórem u udowodniono 
szpiegostw o.

W edle oficjalnego komunikatu, 
szczegóły  tej afery  są następujące:

W ładze w ęgierskie w iedziały  już 
od dłuższego czasu, że niejaki Pech, 
kasjer czechosłow acki na stacji granicz
nej Hidas-Nem eti s ta ra  się zdobyć taj
ne rozkazy m obilizacyjne arm ii w ę
gierskiej.

Zauw ażono w  końcu, że kelner re
stauracji kolejowej, k tó ry  był pośred
nikiem Pecha w  tych spraw ach, w rę
czył mu jakieś dokum enty, Pech  zapo
znał się z ich treścią, poczem  ukry ł je 
w sąsiednim  pokoju.

D etektyw i w ęgierscy , ‘ m ający ka
sjera  już daw no na oku i obserw ujący 
tę scenę przeprow adzili natychm iast 
rew izje, k tóra w y k ry ła  kom prom itują
ce dokum enty.

Z łapany aa gorącym  uczynku sznie- 
gostw a, Pech  p rzyznał się, że od dłuż
szego czasu pozostaw ał w stosunkach 
z szeregiem  ludzi, k tó rzy  dostarczali 
mu tam ych dokum entów  o armji w ę
gierskiej. V '

W strzym anie  ruchu kolejowego 
przez C zechosłow ację w y\yołaio  w iel
kie oburzenie na W ęgrzech.

P ra sa  donosi, że jest to fakt nie spo
tykany  dotychczas w  historji. W ładze 
czechosłow ackie reagując w  ten spo
sób na aresztow anie  szpiega, u trw aliły  
m niemanie, że Pech  istotnie pełnił słu
żbę szpiegow ską na terytorjum  w ęgier-
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skiem z polecenia tych w ładz i za ich 
w iedzą.
( + )  Ratyfikacja układu o zapłacie dłu

gów  francuskich w Ameryce.
Na posiedzeniu komisji spraw  zag ra

nicznych om aw iano układ dotyczący 
długów. P rzy tem  poddano pod głoso

w anie trzy  w n io s k i  W niosek o zw y 
kłą ratyfikację nie uzyskał żadnego 
głosu! w niosek o odrzucenie ratyfikacji 
uzyskał 8 głosów  przeciw  13; w reszcie 
w niosek o ratyfikację z zastrzeżeniam i 
zcsta ł p rzy ję ty  15 głosam i p rzy  w ielu 
w strzym ujących się.

Wiactom 3ści polityczne.
(—) Pow rót p. D ew ey.

P. D evey, k tó ry  w  ub. tygodniu 
w  tow arzystw ie  sw ego najstarszego 
syna udał się do Rosji, po krótkim  po
bycie w  Kijowie i Charkow ie udał się 
do O desy, skąd w yjedzie do M oskw y 
i Leningradu. W  ślad za p. D eveyem  
w yjechała  do M oskw y jego m ałżonka. 
W edług o trzym anych wiadom ości, po
byt państw a D eveyów  w  Rosji, k tó ry  
miał po trw ać kilka tygodni, będzie 
znacznie skrócony. P . D evey, jak się 
dow iadujem y, pow raca  do W arszaw y  
8 b. m.

(— ) Nadwyżka budżetowa.

D epartam ent budżetow y m inister
s tw a  Skarbu  pracuje obecnie nad obli
czeniem  w ydatków  i dochodów 
w pierw szym  kw arta le  roku bieżącego. 
W edług p row izorycznych  danych, w y 

datki w m iesiącu kw ietnia, maju 
i czerw cu b. r. w ynosiły  720 miljonów, 
w p ływ y  z duchociów 730 'm iljonów , 
tak, iż w  pierw szym  k w aita le  bież. ro 
ku osiągnięta została nadw yżka w  w y 
sokości 10 miljonów złotych.
(—) Kina w Białej bez napisów nie

mieckich.
W ojew oda krakow ski, p. K w aśniew 

ski, w ydal rozporządzenie, zakazujące 
w yśw ietlan ia  filmów z napisam i nie- 
mieckiem i na terenie m iasta B iała pcd 
Bielskiem . Zakaz um otyw ow any jest 
potrzebą ochrony bezpieczeństw a spo
koju i bezpieczeństw a puolicznego. 
Rozporządzenie pozostaje w  m ocy aż 
do odwołania. '
(— ) Rokowania kolejowe polsko-ru

muńskie. ,
W  dniu 3 b. m. rozpoczęły się w sali 

konferencyjnej m inistra \ komunikacji

rokow ania kolejowe polsko-rum uńskie 
w spraw ie układu wyK onawczego do 
konwencji kolejowej parafow anej w  B u
kareszcie w dniu "24 maju b. r. Układy 
te w ejdą w  życie rów nocześnie z kon
wencją, to jest po definityw nem  jej poa- 
pisaniu. W  obecnym  stadjum  układy 
stanow ią przygotow anie do rychłego 
zrealizow ania konwencji, co lezy w  in
teresie gospodarczym  zarów no Polski, 
jak i Rumunji. *■ • '

Ze strony  generalnej dyrekcji kolei 
w 'Rumunji biorą w  niej udział pod 
przew odnictw em  p. Apostolescu pp 
Zanescu, Vangheiescu i A delste in .' Ze 
strony  m inisterstw a komunikacji kon
ferencji przew odniczy naczelnik w y 
działu dr. Zygm unt Klechniewski. 'O b
rady  potrw ają trzy  do czterech dni.

? <
(—) Miasta wobec koncesji Hai nmanna.

Na ostatniem  posiedzeniu plenar- 
nem Zarządu Zw iązku m iast polskich 
p rzy ję ty  został następujący nagły  wnio
sek w  spraw ie zam ierzonej akcji elek
tryfikacyjnej koncernu r H arrim ana: 
„W obec zam ierzeń m in isterstw a robót 
publicznych, dążących do nadania 60- 
letniego upraw nienia na budow ę i eks
ploatację urządzeń elektrycznych na 
znacznej , połaci - Polski 1 koncernowi 
H arrim ana, Zarząd Zw iązku m iast pol
skich poleca prezydjum  porozumienie

Generał Józef Bem.
 o -

Sobota i niedziela były dniam : uro
czystego pow rotu pośm iertnych szcząt
ków genera ła  B em a do O jczyzny. 
W sobotę 29 czerw ca p rzyby ły  Jego 
zwłoki do K rakow a w itane 21 s trza ła 
mi arm at. W  uroczystym  pochodzie 
wniesiono trum nę na W aw ei, oddając 
ta jw yższy  hołd bohaterow i’ w alk o wol- 
io ś ć . W  niedzielę odwieziono trum nę 
io  rodzinnego m iasta gen. Bem a, 1 a r -  
tow a, gdzie złożono ją w  osobnem m au
zoleum.

Poniżej podajem y życio rys generała  
Bema.

G enerał Józef Bem pochodził ze 
starego  rodu. A utor jednego z jego 
życio rysów  W łodzim ierz hr. De Cos- 
ban Bem, stw ierdza, że już w  XIV w ie
ku byli na Pom orzu przodkow ie gene
rała . P ie rw szym  znanym  polskim an
tenatem  genera ła  był Arnold Bem, s ta 
rosta w ałecki, k tó ry  w  r. 1420 posiadał 
dobra G łuchów . W  XVII. w ieku Jan 
Bem  poślubił Joannę hr. De Tham asi - 
Uosban. Skutkiem  tego w  żyłach ge
nera ła  p łynęła  także k rew  w ęgierska. 
O jciec genera ła  Andrzej był ożeniony

z Agnieszką G ołuchow ską i oył adw o
katem  saaów  najpierw  w Tarnow ie, 
potem  w  Krakow ie. Miał też parę w ła 
snych w iosek. ;

G enerał Zacharjasz Józef Bem uro
dził się w  T arnow ie 13 m arca 1794 r. 
Do szkół uczęszczał w  Krakow ie. Już 
w  15 roku życia studjow ał nauki m a
tem atyczne w  U niw ersytecie Jagielloń
skim. W łaśnie w tedy  Napoleon wojo- 
w ał z Austrją, W ojska K sięstw a W a r
szaw skiego k ruczy ły  do Galicji. Bem 
porzucił studja i w stąpił jako ochotnik 
do baterji arty lerii konnej .W łodzim ie
rza  Potockiego. W  ten sposób rozpo
czął sw oją karje rę  w ojenną. Po  wom ie 
został przeniesiony do korpusu kade
tów  w  W arszaw ie, następnie do Szko
ły Aolikacyjnej, z k+órej w yszed ł w  r. 
1811 jako porucznik przydzielony do 
baterji lekko-konnej W ładysław a ‘ O- 
strow skiego. Z baterją  tą  odbył kam 
panię przeciw  Rosji w  roku 1812 w  kor
pusie m arszałka M ac Donalda. W al
czył nad D źw iną, a potem  pod Odań-.. 
skiem, gdzie w  r. 1813 jego ba te rja  za- 
siiala załugę tej tw ierdzy . Podczas ob
lężenia Gdańska tak  się odznaczył, że 
o trzym ał k rzyż  Legji Honorowej.

Po upadku Napoleona Bem służył 
w  arm ji K rólestw a K ongresow ego. P o 

dejrzany o udział w  spisku oficerskim 
został a resz tow any  i kilka miesięcy 
przesiedział w  ciężkiem W ięzieniu- 
Z braku dow odów  został uwolniony- 
W , jakiś czas potem został usunięty 
z arm ji za pojedynek. W  r. 1827 Beru 
przeniósł się do Galicji i tam  w  okoli' 
cach L w ow a dzierżaw ił m ajątki zierii' 
skie. :

W ybuch  pow stania listopadowego 
zaprow adził Bem a znowu do W arsza
w y. W  lutym  1831 r. o trzym ał dowódz
tw o baterji arty lerii. Na czele tej ba
terji odznaczył się w  b itw ach ’ pod Iga- 
niami (10 kw ietnia 1931 r.) i pod O stro
łęką (27 m aja 1831 r.). Szczególnie w  tej 
drugiej bitw ie położył wielkie zasługi 
O dy w ojska polskie cofały się pod na- 
porem  olbrzym ich m as rosyjskich, BeD 
w ykonał ze sw ą ba te rją  b -aw u ro w / 
a tak  na Rosjan i pow strzym ał ich la*- 
długo, że dzięki teńiu odw ró t arm ji p 1 
skiej nie zam ienił się w  klęskę. W na
grodę za tę b itw ę R ząd N arodow y m>?'  
now ał Bem a pułkownikiem  i odznaczy 
go złotym  krzyzem  Virtuti ! MilitaD- 
W  sierpniu 183J r. aw ansow ał Bem  u3 
g enera ła  i dow ódcę całej arty lerii. ^  
w  dniu 6 w rześnia, podczas szturflk' 
P ask iew icza  na fo rty  w arszaw ski 
Bem  spóźnił się ze sw oją aHyleri* 
i dlatego n iek tórzy  przyp isyw ali m
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Się w  tej spraw ie ze Zrzeszeniem  sej
mików pow iatow ych i Zw iązkiem  elek
trow ni polskich, w  celu obrony in tere
sów  m iast i m iejscow ego przem ysłu 
elektrotechnicznego. Zarząd Zw iązku

m iast poleca prezydjum  zbadanie sp ra
w y  i zajęcie stanow iska negatyw nego 
co do całego projektu, o ile in teresy  
m iast istotnie zagrożone zostaną".

Z Województwa fińskiego.
+  Proces Ulitza.

R ozpraw a przeciw ko dyrektorow i 
Vo'ksbundu b. posłow i na Sejm Śląsk: 
Ulitzowi oskarżonem u o ułatw ienie po
borow ym  ucieczki zagranicę odbędzie 
się dnia 23 b. m. przed Izbą K arną sądu 
okręgow ego w  Karo wicach. R ozpraw a 
po trw a jeden dzień. Ze strony  proku- 
ra io ra  pow ołanych jest 6 św iadków  
i 3 rzeczoznaw ców . Przew odniczyć 
będzie sędzia Herlinger, oskarżać pro
kurato r M ałkow ski. Obrony podjęli się 
adw okaci z W arszaw y  Lieberm an 
i z Katowic Baj.

+  Rozwój przemysłu śląskiego,
O statnio zanotow ać m ożna szereg 

w iększych inw estycyj 'w  przem yśle 
śląskim .

I tak  m. in. „G órnośląska Fabryka 
Celulozy" w  Czuło w ie Cpow. pszczyń
ski) rozpoczęła budow ę fabryki w aty  
drzew nej, czyli t. zw . ligniny.

Onegdaj Si. U rząd W ojew ódzki ode
brał 60-tonow y Diec , m artynow ski 
w  Hucie Pokoju w  Now ym  Bytom iu. 
W  tam tejszej koksowni „W olfgang" 
buduje się dwie chłodnice w ieżow e 
i w ieżę do gaszenia koksu.

P ow yższe  fak ty  św iadczą o dal
szym  rozwoju przem ysm  górnoślą
skiego.

+  Epilog prowokacji.
W  przeszłym  roku w  kościele ew an

gelickim w  Pszczynie na nabożeństw ie 
szkolnem  zdarzyło  się niesm aczne zaj
ście, w yw ołane  przez organistę, o czem 
p :saliśm y w  sw oim  czasie.

Na życzenie nauczycielstw a m ło
dzież odśpiew ała po ; nabożeństw ie 
„Eoże coś Polskę". Kiedy się rozległ 
śpiew  dzieci, organista  p. Błock począł 
przygłuszać tonami organów  pieśń, bu
dząc słuszne oburzenie w szystkich  
obecnych w  kościele.

Zaskarżono go i za zakłócenie na
bożeństw a sąd skazał go na m iesiąc 
więzienia.

Obecnie sąd II. instancji w yrok  ten 
ostatecznie zatw ierdził.

+  Znów wypadek śmiertelny na ko- 
' palni „Kieofas".

Na terenie kopalni „Kleofas" w  Ka- 
tow icach-Z ałęzu z d a rz y ł1 się znowu 
nieszczęśliw y w ypadek, k tó rego  ofiarą 
padł 28-letni naładuw acz Ruman Kicia. 
D ostał się on m iędzy wózki, naładow a
ne węglem, odnosząc przytem  pow aż
ne rany . N ieszczęśliw ego odwieziono 
niezw łocznie dc szpitala Spółki B rac
kiej. gdzie w krótce zm arł. S. p. Kicia 
osierocił żonę i dwoje dzieci. W ładze 
górnicze w szczęły  w tej spraw ie śledz
tw o, k tóre ustali, kto w  danym  w ypad
ku ponosi winę.

Z całej Polski.
: Sprzedaż ulgowych biletów okręż
nych po Polsce w  związku z P. W . K.

Jak wiadomo, w  związku z Pow sz. 
W y staw ą  Krajow ą M inisterstw o -Ko
munikacji zarządziło  w ydaw anie  przez 
D yrekcję Koiejową 15-dniowych ulgo
w ych biletów  okrężnycn po Polsce. 
Snrzedaż tych  biletów  odbyw ała  się

odpowiedzialność za upadek W ar
szaw y.

Po upadku pow stania  listopadow ego 
Bem  udał się w raz  z resztkam i wojska 
Polskiego do Francji. Tam  m yślał przez 
jakiś czas o stw orzeniu  legjonu polskie
go w Portugalji, ale niechęć jego p rze
ciw ników  uniem ożliw iła mu plany. 
Zniechęcony i rozgoryczony atakam i ze 
strony  radykalnej części em igracji ge
n era ł Bem usunął się w zacisze życia 
Jornowego. W  tej epoce napisał kilka 
książek  pod pseudonim em  Głuchowski.

Na w idow nię polityczną w ystąpił 
|cn. Bem ponownie w  roku 1848. Opu
śc iw szy  F rancję p rzyby ł do Lw ow a, 
gdzie form ow ała się polska gw ard ja  na
rodow a, s tam tąd  pojechał do W iednia, 
gdzie austriaccy  rew olucjoniści pow ie
rzy li mu dow ództw o. Ale obrona W ie
dnia się nie udała i Bem p rzedarł się 
na  W ęgry, gdzie p rzy jęto  go bardzo 
serdecznie. R ząd w ęgierski oddał mu 
hajpierw  dow ództw o nad 2 dyw izjam i 
Pow stańców  w ęgierskich w  M ałych 
K arpatach. W’ tym  czasie poróżnił się 
len. Bem z Polakam i, k tó rzy  licznie na 
v'e g r y  p rzybyw szy , chcieli form ow ać 
k Tjon polski. Jen. Bem by ł przeciw ni
kiem tw orzen ia  legjonu polskiego i z te- 

' Powodu ochotnicy polscy uw ażali

go za zdrajcę, a jeden z nich w ykonał 
naw et na mego zamach. Jen. Bem są
dził, że utw orzenie legjonu polskiego 
na W ęgrzech, by łoby  przedw czesnem  
i ściągnęłoby na W ęg ry  w ojska ro
syjskie.

t

Nie przyjąwszj^ naczelnego dow ódz
tw a  objął Bem kom endę nad szczupłe- 
rni oddziałam i w ęgierskiem i w  Siedm io
grodzie. A czkolwiek w ojska n ieprzyja
cielskie, a m ianowicie uułki austrjackie 
oraz ochotnicze oddziały rum uńskie 
i niem ieckie zw alczając pow stanie w ę
gierskie, b y ły  kilkakroć silniejsze, mi
mo to jen. Bem w y g ra ł kilka potyczek 
i w  ciągu kilku tygodni ■ opanow ał 
znaczną część Siedm iogrodu. Bem 
w alczył nieustannie, pobity  pow racał 
znow u niepokojąc nieprzyjaciela i sw ą 
szybkością ruchów oraz w alecznością 
paraliżow ał tę przew agę jaką m iały 
arm je nieprzyjacielskie. G dy A ustrjacy 
zostali pobici w  kilkunastu bitw ach 
i p raw ie zupełnie w yrzuceni z Siedm io
grodu, w ezw ali na pomoc w ojska ro 
syjskie. Z pobliskiej Rumunii w kroczy
ły  istotnie silne korpusy rosyjskie, aie 
Bem mimo to bronił sie w y trw ale . Mi
mo niezm iernej przew agi liczeonej nie
przyjaciół potrafił im zadaw ać klęski 
napadając ich niespodzianie i szybko

unikając s tarc ia  z głów nem i silami. 
Dzięki tej tak tyce Bem potrafił się p ra 
w ie najdłużej bronić przeciw ko prze
w adze austriacko-rosyjskiej. W  innych 
częśęiach W ęgier pow stanie już upadło. 
W idząc sukcesy  Bem a rząd  w ęgierski 
oddał mu naczeine dow ództw o, ale w te 
dy  już i Bem nie zdołał uchronić W e- 
gier od klęski zw łaszcza, że w  bitw ie 
pod T em eszw arem  został ra n io n y /

Po upadku pow stania w ęgieiskiegc 
jen. Bem w yem igrow ał do Turcji i tam  
przyjął w iarę  m ahom etańską, gdyż ja
ko chrześcijanin nie . m ógłby uzyskać 
żadnej w yższej - godności wojskowej. 
On zaś m arzył zaw sze, że jeszcze kie
dyś w ybuchnie wojna, w  której z ieor- 
gam zow ana przez mego arm ja tuiecka 
odegra w ielką rolę i przyczyni się dc 
w yw alczenia ; niepodległości Polski. 
P rzekonanie to, k tó ie  oczyw iście od
stępstw a od w iary  me może uspraw ie- 
dUwić, skłoniło go ao zm iany religji. 
Czujna dyplomacja rosy jska zażądała 
jednak i od : Turcji internow ania 4 go 
w  ^Aleppo, gdzie jakc M urad-Pasza 
zm arł w  dniu 10 grudnia 1850 roku.

Ir
 U------
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dotychczas tylko w  D yrekcjach kole
jowych, co stanow iło pow ażną niedo
godność dla ich nabyw ców , a zw łasz
cza dla przyjezdnych z zagranicy. Mi
n isterstw o  Komunikacji poleciło obec
nie w prow adzić obow iązkow ą sprzedaż 
ulgow ych biletów  okrężnych w kasach 
stacyjnych  tych m iejscowości, k tóre są 
siedzibam i dyrekcyj kolejowych, a o- 
prócz tego, w  m iarę m ożności i istotnej 
potrzeby, na innych główniejszych 
stacjach, zw łaszcza granicznych (n. p. 
Zbąszyń, Zebrzydow ice), aby w ten 
sposób um ożliw ić podróżnym , p rzyby 
w ającym  do Polski z zagranicy, naby
cie biletów  okręgow ych naw et podczas 
postoju pociągu. Na okienkach kas, 
k tóre sprzedają bilety ulgow e lub 
okręgow e w  zw iązku z P . W . K. w y 
w ieszone zostały  w idoczne ogłoszenia
0 sprzedaży takich biletów .

: Dwadzieścia tysięcy Sokołów  w P o
znaniu.

W szechsłow iański zlot Sokołów, 
k tó ry  — jak w iadom o — odbyw ał się 
w  Poznaniu w  dn. 28 czerw ca do 1 lip
ca b. r., rozm iaram i sw ym i i liczbą 
uczestników  zadziw iał w szystkich . 
Z każdego m iasta, m iasteczka i wsi 
R zeczypospolitej, a naw et z miejsc za
m ieszkanych przez Polaków  na obczy
źnie, z całej w reszcie S łow iańszczyzny, 
p rzyby ły  na zlot olbrzym ie w ycieczki. 
Szczególnie licznie p rzybyła  w yciecz
ka Polaków  z A m eryki, Czechosło
w acji, Jugosław ji, Rumunji, chociaż nie 
b rak ło  pokrew nych sokolstw u zw iąz
ków  z Francji, Belgji, Anglji, W łoch
1 Finlandji.

Punktem  kulm inacyjnym  licznych 
uroczystości zlotow ych by l olbrzym i 
pochód, w  którym  w zięło udział 20 000

—Z posiedzenia Rady Miejskiej.
W  poniedziałek, dn. 1 lipca r. b. 

odbyło się publiczne posiedzenie R ady 
Miejskiej, na ktćrem  załatw iono 18 
sp raw  N asam przód przyjęto  do w ia
domości protokół rew izyjny  za miesiąc 
maj i czerw :ec r. b. Z ram ienia R ady 
Miejskiej w ydelegow ano do T o w arzy 
stw a  U piększenia m iasta M ikołowa 
radnego p. Bluszcza. N astępnie uchw a
lono przeniesienie n iew ykorzystanych  
kw ot z budżetu 1927/28 i 1928/29 r. do 
sum przechodnich na 1929/30 r. i zasi
lono ty tu ł XIII. § 5 budżetu 1929/30 r. 
P. K olarczykow i sprzedano m iejską 
parcelę, położoną p rzy  ulicy Żorskiej 
pod budowę domu m ieszkalnego, p. 
W incentem u K asperczykow i znów  
sprzedano skraw ek  gruntu, p rzy leg łe-
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osób. Na czele pochodu kroczyły  dele
gacje angielska, belgijska, francuska, 
w łoska i am erykańska, po k tórych  k ro 
czy ły  delegacje sokolstw a polskiego 
z zagranicy  i w reszcie  najliczniejsza 
grupa — „Sokół” polski w edług dziel
nic.

: Trzy miljony głów  w ciągu 7 lat.

W edług danych G łów nego U rzędu 
S ta tystycznego  na rok bieżący, ludność 
Polski w ynosiła  1 stycznia  1929 roku 
30408 247 głów . Zaludnienie w Polsce 
w roKU 1928 w ynosiło 29 996646 głów, 
w  roku 1927 — 29 638097, w  roku 
1926 — 29 293 996, w  dniu zaś 30 w rze
śnia 1921 r. w edług sporządzonego 
w ów czas spisu urzędow ego — 
27 201 342. W  ciągu 7 lat i trzech  m ie
sięcy ludnuść Polski w zrosła  o 3 201 905 
głów.

: 2 0 0 0 0 0  osób w ciągu 2  dni zwiedziło  
P. W. K.

W  ciągu dwóch ostatnich dni czerw 
ca P . W . K. zw iedziło przeszło 200000 
ludzi, nrzyczem  na sam em  przedsta
wieniu p. t. „Zaślubiny W isły  z B a łty 
kiem ” było 16 000 osób, a na efektow 
nych ogniach sztucznych 30 000 osób.

 o-----

I  to też sposób!
— Sprzedałeś mi pan proszek na plus

kwy, który nic nie wart.
— ńaKże go pan używałeś?
— Oczywiście posypałem łóżko.
— To źle! Trzeba było sypać wprost 

na każdą pluskwę.
— Głupstwo. Gdy mam już w palcach 

pluskwę, mogę ją  po prostu zabić.
— No tak... to także dobry sposób na 

pluskwy.

go do m iejskiego domku na W ym y- 
ślance. Dalej udzielono w yjątek  z za
kazu budow lanego na hudow ę domu 
m ieszkalnego pp, D ehnerow i i Kolar
czykow i. U chw ałę M agistratu  do ty
czącą zużytkow ania nadw yżek  docho
dow ych z roku budżetow ego 1928/29 
na różne po trzeby  miejskie, zaakcep
tow ała  R ada M iejska. B rukow anie dru
giej połow y Rynku, ul. Pow stańców , 
Lom py i K anałowej oddano m istrzow i 
brukarskiem u p. Kotali z Król. 'Huty. 
Firm ie H. Koetz Nast. udzielono zlece
nie na dostarczenie skraplarki dla pole
w ania ulic. W  daiszym  ciągu uchw alo
no przeD row adzenie potrzebnych inwe- 
s tycy j w  rzeźni m iejskiej i uzupełniono 
skład W ydziału P rzygotow aw czego  
przez w ybór pp. D ziew iora i M oronia.
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Spraw ę przebrukow ania i skanalizow a
nia ul. K lasztornej odroczono narazie.
W  końcu załatw iono nagły  w niosek do
tyczący  dostarczania w ody m ieszkań- 
com drugiej połow y szosy P szczyń
skiej.

— Pielgrzymka do Piekar.
Na dzień 4 sierpnia 1929 r. organi

zuje się w  M ikołowie pielgrzym kę ju
bileuszow ą do P iekar. Koszta podróży, i 
w ynoszą około 5,50 zł. Zgłoszenia ] 
przyjm ują prezesi każdego poszczegól
nego zw iązku kościelnego. — Ze w zglę
du na tak  w zniosły  cel uprasza się
0 liczny udział w  pielgrzym ce.
— W ycieczka Tow. Śp. „Harmonja*.

Podajem y niniejszem do w iadom o- A\ 
ści, że T ow arzystw o  Śpiew u „H ar
m onia” urządza w  niedzielę dnia 7. b. 
m. w ycieczkę do Borow ej W si, celem 
zw iedzenia hodowli jedw abników . 
U praszam y w ięc w szystkich  członków
1 członkiń o liczny udział. Goście mile 
widziani.

Zbiórka w niedzielę dnia 7 b. m. 
o godzinie 9 rano w lokalu p. R udz
kiego. Zarząd.

— W yniki zbiórek 3 Maja.
Komitet O kręgow y T. C. L. nade

sła ł nam następujący  kom unikat:
„W  bieżącym  roku w  dniu 3 m aja 

na teren ie Kom itetu O kręgow ego 
T. C. L, w  M ikołowie z rozprzeaaży  
znaczków , nalepek, chorągiew ek i t. p. 
zebrano na cele kulturalno-ośw iatow e 
T. C. L., p rzekazaną Kom itetow i O krę
gow em u sumę 2206,38 zł. z czego p rzy 
pada na:

B orow a W ieś 24,75 zł.; B o ryń . 
9,82 zł.; Bzie Górne 64,66 zł.; Bzie Za- 
m eckie 79,30 zł.; G arda w ice 17,10 zł. 
Gostyń 69,00 zł.; Jaśkow ice 36,00 zł. 
Kam ionka 50,20 zł.: K ostuchna 61,50 zł., i 
Kolonja B oera 65,20 zł.; K ry ry  57,50 
zł.; K rzyżow ice 59,64 zł.; Kuźnica I 
71,80 zł.; Kuźnica II 12,78 zł.; Łaziska 
Dolne 59,00 zł.; Łaziska Górne 125,00 
zł.; Łaziska Średnie 134,00 zł.; Mize
rów  27,47 zł.; M okre 57,00 zł.; M ości
ska 34,90 zł.; Ochojec 90,15 zł., O rnon
tow ice 84,80 zł.; O rzesze 111,96 zł. 

'anew nik I 34,30 zł.; P anew nik  II |
55,60 zł.; P an iow y 45,80 zł.; P ielgrzy- 
m owice 52,00 zł.; P io trow ice 68,90 zł. 
W ilkow yje 43,00 zł.; Podlesie 50,00 zł. 
P aw łow ice  99,90 zł.; Rudziczka 28,00 
zł.; Szeroka 4L00 zł.; W arszaw ice
25.00 zł.; W oszczyce 16,25 zł.; W y ry
90.50 zł.; Z aw ada 34,00 zł.; Z aw iść
26.50 zł.; Zazdrość 28,70 zł.; Z arzecze
32.00 zł.; Zgon 31,40 zł.

Kom itet O kręgow y p rzesy ła  na ręce 
tych w szystkich , k tó rzy  skrom nym i 
datkam i przyczynili się do zebran ia  tak  
pow ażnej kw o ty  serdeczne „Bóg za
p łać !”

Z Mikołowa okolicy.
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— Tragiczny wypadek automobilowy.
W  dniu 2 lipca zdarzył się na szo

s ie  w  Gostyni trag iczny  w ypadek auto
m obilowy, k tórego ofiarą padł ś, p. P a 
w eł Zembok, urzędnik W ydziału P o 
w iatow ego, m ający za sobą wiele za
sług na polu pracy  narodow ej i społecz
nej. W  czasie jazdy auto, którem  kie
row ał ś. p. Zem bok z niewiadom ej 
p rzyczyny  w padło na przydrożne d rze
wo, a ś. p. Zembok doznał tak pow aż
nych potłuczeń, że niedługo życie za
kończył.

— N ieszczęśliw y wypadek.
W  piątek, dnia 28 czerw ca b. r. na

jec h a ł m otocykl z przyczepką na fur
m ankę rolnika B orysa na szosie M o
k re —Łaziska Górne, w skutek  czego 
złam ano koniowi nogę i m usiano go za
s trze lić .

—  Niepowodzenie kieszonkowców.
Na w czorajszy  targ  przyjechała jak 

zw ykle  do M ikołowa banda złodzieji 
kieszonkow ych, Nie dopisało jej jednak 
szczęście. Policja bowiem , k tó ra  do
brze w ie jak trudno w y k ry ć  kradzież 
kieszonkow ą, postanow iła uprzedzić 
a tak  złodzieji na m ikołowski targ . 
W czesnym  rankiem  i w  ciągu dnia 
dw orzec kolejow y byl obstaw ionym  
przez policję, k tó ra  postanow iła p rzy 
w itać  kieszonkow ców  już w  chwili 
p rzybycia. P rzyw itan ie  było ze strony  
policji bardzo serdeczne. Pięciu kie
szonkow ców  uraczono całodzienną go
ściną w  kom isariacie. W ielu jednak, 
m ając widocznie odrazę do stykania się 
z policją, w olało z bezpłatnej gościny 
zrezygnow ać i w siadło z pow rotem  do 
pociągu.^zdążającego do Katowic, gdzie 
pole do pracy jest zaw sze szeroK:em.

W  rezultacie tych  zarządzeń poli
cy jnych  nie zanotow ano w czoraj żad
nej kradzieży  na targu, co się już od 
dość daw na nie zdarzyło.

— Nieuczciwy krawiec.
Niejaki Jerzs' N iew rzoł kraw iec 

z  M ikołowa przyjm ow ał zam ów ienia 
n a  ubrania, zobow iązując się dostarczyć 
ich na dogodnych w arunkach. Pobierał 
p rzy tem  stale w iększe zaliczki. W  o- 
statn ich  dniach w yjechał w idocznie „po 
to w a r“, gdyż znikł bez śladu. W obec 
tego  policja postanow iła zam ów ić 
ubranie rów nież i dla siebie, poszuku
jąc  go na w szystk ie  strony . N iestety, 
mimo najlepszimh chęci nie udało się 
dotąd poiicji odszukać poczciwca.

P oniew aż m ałe są w idoki, ażeby 
k raw iec  zechciał w rócić do M ikołowa 
z zam ów ionem ' ubraniam i, radzim y 
w szystk im  poszkodow anym  zgłaszać 
do policji sw oje s tra ty . D otychczas 
zgłosiło się podobno przeszło 20 osób. 
k tó rjT h  szkody w ynoszą kilkaset zło
tych.

O strzegam y przed Niewrzołem  
m ieszkańców  okolicznych w iosek, po 
k tórych  będzie się może w ałęsał.
—  Ujęcie sprawcy poważnego kalectwa.

Jak  donosiliśm y w swoim  czasie, 
niejaki Je rzy  Breitkopf z Nowej W si 
zadał Przelioszow i z Paniów  ciężki 
cios nożem w lew e oko, w skutek  cze
go tenże utracił w zrok. Obecnie, jak 
się dow iadujem y został on ujętym  i od
danym  sądowi.
— W ykrycie sprawców kradzieży

w Wyrach.
W  nowej fabryce zw iązków  azoto

w ych w  W yrach  popełniano od szeregu 
m iesięcy pow ażniejsze kradzieże, po
siłkując się nie rzadko i w łam aniem . 
Kradziono przytem  czasem  rzeczy  b a r
dzo w artościow e. P ow iada jednak 
przysłow ie, że dopóty dzban w odę no
si, dopóki się ucho nie urw ie. W e W y 
rach ucho dzbanu się urw aio  i policja 
m ikołow ska w padła  na trop złodzieji. 
P rzy trzym ano  jako spraw ców  kradzie
ży R oberta i S tan isław a D., S tan isław a 
Sz. z W y ró w  i P aw ła  St. z Kobielic. 
W ym ienionym  udowodniono siedem 
kradzieży, w  tern dw a w łam ania. S k ra 
dzione rzeczy, a m iędzy niemi dwie 
kuźnie polowe, kow adło w artości 800 
złotych, zdołano w y k ry ć  i zw rócić 
okradzionej fabryce. P rz y  tej sposob
ności w y k ry to  rów nież 7 centnarów  
ołowiu, pochodzących z kradzieży.

P od tjrzar.ych  o paserstw o  Antonie
go P. i Izydora Sz. odstaw iono do dy
spozycji sądu, zachodziła bowiem oba
w a m atactw a z ich strony  w  czasie 
dochodzeń.

Programy radiowe.
KATOWICE.

Sobota 6 . 7.
16.15 — Komunikat, 16.30 — T rans

m isja z K rakow a, 17.50 — Transm isja 
z Poznania, 18.00 — Transm . naboż. 
z W ilna, 19.00 — Rozm aitości, poczem  
zapow iedź program u na dzień następ
ny oraz kom unikat T eatru  Polskiego 
w  Katowicach, 19.20 —  O dczyt, 19.45 
— N adprogram , 19.56 — Sygnał czasu,
20.05 — Transm . z W arsz., 20.30 — 
Koncert w iecz. z W arsz., 22.00 — Ko
m unikat, 22.45 — Transm . m uzyki
z W arszaw y.

*
Niedziela 7. 7.

10.15 — Transm . naboż. z Kat. Wil.,
11.45 -  T ransm . z Poznania, 11.56 — 
Sygnał czasu, hejnał z W ieży  M arj., 
o raz  kom unikat, 12.20 —  W ykład reli
gijny, w ygłosi J. E. ks. Biskup ślasKi 
dr. Ark. Lisiecki, 16 00 — Transm isja 
z W arszaw y , 16.20 —  PogadanKa 
ogrodnicza, 16.40 — O dczyt rolniczy,

17.00 — Konc. Dopularny z W arszaw y,
18.35 — Transm . z W ilna, 19.00 — 
Rozm aitości, poczem zapow iedź pro
gram u na dzień następny oraz komuni
kat T eatru  Polskiego w  Katowicach,
19.20 — Skrzynka pocztow a, 19.45 — 
N adprogram , 19.56 — Sygnał czasu 
z W arszaw y , 20.05 — Transm . z W ar
szaw y, 20.30 — Aud. w iecz. Koncert,
22.00 —- Komunikat, 22.45 — Transm - 
z W arszaw y.

Poniedziałek 8. 7.
16.15 — Komunikat, 16.30 — Konc. 

p ły t gramof., 17.25 — Pogadanka ra- 
djowa, 17.50 — Transm . z Poznania,
18.00 — Transm . z W arsz., 19.00 — 
Rozm aitości, poczem  zapow iedź pro
gram u na dzień następny oraz kom uni
kat T eatru  Polskiego w  Katowicach,
19.20 — K oncert m uzyki lekkiej, 19.40
— „Co słychać w  strażactw ie ?-h‘ 19.56
— Sygnał czasu, 20.00 — O dczyt hi
storyczny, 20.30 — Konc. m iędzynar.,
22.00 — Komunikat, 22 45 — Transm . 
m uzyki lekkiej z Krak,

Wtorek 9. 7.
16.15 — Komunikat, 16.30 — T rans

m isja z W arszaw y, 17.00 — Konc. p ły t 
gramof., 17.25 — Transm . z Krakowa, 
„W ykład  radiotechniczny", 17.50 — 
Transm . z Pozn., 19.00 — Rozm aitości, 
poczem zapow iedź prog-am u na dzień 
nasiępny oraz kom unikat T eatru Pol
skiego w  K atowicach, 19.20 — Komu
nikat harcerski, 19.30 Nadprogram , 19.50 
Transm . z Pozn., po operze kom unikat 
z W arszaw y. 1

Środa 10, 7.
16.15 — Komunikat, 16.30 — Kon

cert p ły t gramof., 17.25 —  Transm isja 
z K rakow a, odczyt hist., 17.50 — T rans
misja z Poznania, kom unikat Pow . 
W yst. Kraj., 18.00 — Koncert popularny 
z W arszaw y, 19.00 — Rozm aitości, po
czem  zapow iedź program u na* dzień na
stępny oraz kom unikat T eatru  P o l
skiego w K atow icach, 19.20 —■ O dczyt 
o m onetach polskich, 19.45 — Komuni
kat W ojew . Komisji Turyst., 19.56 — 
Sygnał czasu, 20.00 — Komunikat, 20.05
— Odczyt, 20.30 — Transm . z W arsz.,
21.30 — Transm . z Krak., 22.15 — Ko
m unikaty, 23.00 — Skrzynka pocztow a 
w  języku franc.

Czwartek 1 1 . 7.
16.15 — Komunikat,, 16.30 — T rans

misja z K rakow a, 17.00 — Koncert p ły t 
gram ofonow ych, 17.25 — O dczyt o Po- 
w szeennej W ystaw ie  Kraj., 17.50 — 
Kom unikat P . W . K„ 18.00 — Koncert 
kam eralny  z W arsz., 19.00 — Rozm ai
tości, poczem  zapow iedź program u na 
dzień następny oraz kom unikat T eatru  
Polskiego w  Katowic., 19.20 — O dczyt

' sportow y, 19.45 •— N adprogram , 19.56
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— Sygnał czasu, 20.00 — Lekcja p rak 
tyczna  używ ania telegraficznych zna
ków  Morsa, 20.20 — N adprogram ,
20.30 — Konc. w iecz. z Krak., 22.00 — 
Kom unikat z W arsz., 22.45 — Transm . 
z W arszaw y .

Piątek 12. 7.
16.15 — Komunikat, 16.30 — Konc. 

p ły t g ram of, 17.25 — O dczyt, 17.50 — 
Transm , z Pozn., kom unikat z P . W . K.,
18.00 — K oncert pooularny z W arsz.,
19.00 — Rozm aitości, poczem  zapo
w iedź program u na dzień następny, 
oraz kom unikat T eatru  Polskiego w Ka
tow icach, 19.20 — Odczyt, 19.45 — 
Kom unikat sportow y, 19.56 — Sygnał 
czasu, 20.00 — Transm . odczytu z W a r
szaw y, 20.30,-^. W ieczór m uzyki lekkiej 
z K rakow a, 22.00 — Kom unikaty oraz 
nadprogram , 23.00 — Skrzynka poczto
w a  w języku franc.

Sobota 13. 7.
16.15 — Komunikat, 16.30 — Konc. 

p ły t gram of., 17.25 — Audycja literac
ka, 17.25 — Transm . z Pozn Komunikat 
P . W . K., 18.00 — Transm . z K rakow a, 
audycja dla dzieci, 19.00 - -  Rozm aito
ści, poczem  zapow iedź program u na 
dzień następny  oraz kom unikat T eatru  
Polskiego w  K atowicach, 19.20 — Au
dycja w esoła, 19.56 -  Sygnał czasu,
20.00 — O dczyt h istoryczny, 20.30 — 
Transm . z W arszaw y.

Wesoły kącik.
Cenna pamiątka.

— i  ,askawa pani ma prześliczne włosy.
— To po matce.
— Zachowane są bez zarzutu.

Może żyć spokojnie.
— K tóry z lekarzy nie potrzebuje się 

obawiać wyrzutów rock my?
— W eterynarz.

 o------
Nie mógł uwierzyć. 

Rozgniewany ojciec mówi do swego 
maleńkiego synka :

— Ej Leszek, bo ci sprawię lanie!
— Ja  nie chcę lanie!
— Ale ja  chcę! — odpowiada ojciec. 
Na to mały Leszek mów z wielkiem

zdumieniem:
— Ty chcesz lanie ?!

 o------
Zaproszenie.

Janek obchodził urodziny i miał zapro
sić całą klasę do rodziców swoich. Nie 
stawił się tylko jeden z kolegów.

— Czyś go zaprosił? spytała matka.
— Zaprosiłem m am o!
— Coś mu powiedział ?
— Zapraszam cię na moje urodziny, ale 

jeśli przyjdziesz, biada c i !

Najważniejsze.
Ciocia do dawno niewidzianego » sio

strzeńca : J
— Ledwo cię poznaję cnłopcze. W yro

słeś i jesteś całkiem podobny do ojca. 
Masz jego oczy, nos...

— I  jego spodnie! — dodaje malec 
z dumą.

 O  ,
Zapobiegliwy.

Pewien żebrak odwiedzał regularnie 
dobrą panią, która dawała mu codziennie 
dziesięć groszy. W dzień swych imienin 
kazała służącej dać żebrakowi obiad, no
we ubranie i buciki Uradowany staru
szek odszedł, ale za parę godzin powraca 
i o zwykłej porze puka do'drzwi.

— Czego chcecie dziadku?
— Ano przyszedłem po moje dziesięć

Rozmaitości.
(:) Rodzą, się na rozkaz. >

Apel Mussoliniego do rodaków, aby pa
miętali o przyroście ludności i me dopu
ścili do wyludnienia Włoch, nie pozostaje 
bez następstw. Widocznie Włosi wzięli so
bie słowa Duce istotnie do serca, ponieważ 
ostatnia statystyka zaludnienia Ita lji wy
kazuje przyrost pół miłjona mieszkańców 
za rok 1928.

Zważywszy, że ludność Ita lji liczy 41 
miljonów, przyznać trzeba, że przyrost ten 
odgrywa w życiu społecznem poważną rolę.

(?) Górale wyrzekają się wódki.
Ludność gmin objętych parafją  Poro

nin, tj. w Murzasichlu, Poroninie i Zub- 
szuchem (pow. Nowy Targ), korzystając 
z przepisów ustawy z dnia 23 kwietnia 
1920 r., urządziła plebiscyt za zniesieniem 
sprzedaży alkoholu w tych gminach.

Plebiscyt dal nadspodziewane wyniki, 
świadczące o wysokiej moralności tam tej
szej ludności. ^Niemal jednogłośnie wyra
żono wolę, aby rząd zakazał sprzedaży al
koholu w tych wsiach.
(:) Najkosztowniejsza biblja na św iecie.

Za najcenniejszą ze w szystkich  
książek na św iecie uznali ostatnio rze 
czoznaw cy jubilerzy biblję, w chodzącą 
w  skład w y staw io n y ch jj na licytację 
zbiorów  rosyjskiego księcia P aleya . 
W łaściw a w artość  tej książki nie pole
ga na jej tekście, lecz na w spaniałej 
opraw ie, k tó ra  jest istotnie a rcydzie
łem -sztuki jubilerskiej.

Jedna strona okładki tej książki 
w ysadzana jest cała diam entam i i szm a
ragdam i. Ułożone są one arty styczn ie  
w  formie bukietu kw iatów , z którego 
w ynurza  się litera ,,A“, cała z rubinów 
Na tylnej stronie okładki znajduje się 
k rzyż ,"Ą zrobiony z najw spanialszych 
diam entów .

Książka zam ykana jest na zam ek 
w ykonany  z szabrów , tek st zaś jej d ru

kow any  jest malutkiemi literkam i zło- 
temi,

(:) Druty kolczaste w obronie prohibicji.
.■ Celem zapobieżenia przem ycaniu al

koholu z K anady do S tanów  Zjednoczo
nych przez granicę, w ynoszącą pięć ty 
sięcy kilom etrów , zam ierzają zw olen
nicy prohibicji zgłosić w  parlam encie 
w niosek o zaopatrzenie gran icy  w za
siek z drutu kolczastego o w ysokości 
dwu m etrów . M inisterstw o finansów 
szacuje ten w ydatek  na 10 miljonóy 
dolarów. W edle s ta tystyk i m inister
s tw a  finansów % o  produkcji likierów  
w  Kanadzie zam ówiono do S tanów  
Zjednoczonych.

Nakładem i drukiem  K. M iarki, Sp. W yd 
z ogr. por. w Mikołowie.
Redaktor odpowiedzialny: ,

Prof F. U r b a ń c z y k  w Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa,.

O G Ł O S Z E N I E
Miejski U rząd Policyjny w Mikoło

w ie w zyw a w szystkich  laśw cicieli do
m ów i gruntów , aby czyścili chodniki 
z biota i to codziennie najpóźniej do 
godz.’ 8 rano -Nadzwyczajne 1 zanie
czyszczenie tro toaru  w zględnie chodni
ka powinno Dyć natychm iast usunięte.

P rzek roczen ia  karane będą grzyw na 
do 30 zł. wzgl. aresztem  do 3 dm.

M i k o ł ó w ,  dn. 24 czerw ca 1929 r.
M iejski lirząa Policyjny,

O B W I E S Z C Z E N I E !
D yrekcja  działu rolniczego P o 

w szechnej W y staw y  K rajow ej w  Po 
znaniu poaaie do w iadom ości, że 
w czasie od 29. czerw ca do 7 lipca b. r. 
o<Jbęuzie się wielka w yst hodowlana.
! Nadm ieniam y, że pow yższa w y s ta 

w a, najw iększa z dotychczasow ych 
w y staw  hodow lanych w  Europie, zgro
madzi z górą  750 koni, 1000 sztuk by
dła, 500 świń, 500 ow iec i 2500 drobiu.

W  interesie najszerszych w ars tw  
rolniczych leży niew ątpliw ie zapozna
nie się z tą  im ponującą rew ją  hodo
w laną. L

M i k o ł ó w ,  dn. 3 lipca *929 r.
i M agistra t 

(—) K o j, burm istrz.

Maty

pokói meblowany
do wynajęcia od zaraz

ul. Koicislna 6.


